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CELE NAUCZANIA
W MYŚLI KAZIMIERZA TWARDOWSKIEGO

Postać Kazimierza Twardowskiego przywo�ywana jest zazwyczaj w kontek-
ście jego pogl �adów filozoficznych, co jest zrozumia�e, gdyz� filozof ten rozwi-
n �a� koncepcje� s �adów w sensie psychologicznym, czyni �ac rozróz�nienie pomie�-
dzy aktem, treści �a i przedmiotem s �adu, czym zainspirowa� Husserla do badań
nad istot �a przedstawienia i znaczenia. Warto równiez� zwrócić uwage� na mniej
znany aspekt dzia�alności Kazimierza Twardowskiego, otóz� interesowa� sie�
on takz�e dydaktyk �a. Jako za�oz�yciel Szko�y Lwowsko-Warszawskiej wykszta�-
ci� grono wybitnych uczonych oraz niezliczone rzesze studentów. Jego wyk�a-
dy, mimo z�e rozpoczyna�y sie� o wczesnych godzinach porannych, cieszy�y sie�
tak �a popularności �a, z�e w�adze Uniwersytetu Lwowskiego by�y zmuszone
wynaj �ać dodatkow �a sale� specjalnie na wyk�ady Twardowskiego, poniewaz�
sale, którymi dysponowa�y, nie by�y w stanie pomieścić wszystkich s�ucha-
czy. Autorytet dydaktyczno-naukowy, jakim cieszy� sie� Twardowski, pozwala�
mu selekcjonować swoich przysz�ych seminarzystów. Sita tej selekcji odrzu-
ca�y czasami dziewie�ćdziesi �at procent che�tnych. Nawet Ci, którym uda�o sie�
dostać na seminarium, nie mieli pewności, z�e uda im sie� je ukończyć, ponie-
waz� seminarium z wynikiem pozytywnym kończy�a oko�o jedna trzecia przy-
je�tych.

Mgr DOMINIK TRACZYKOWSKI, doktorant Instytutu Filozofii Uniwersytetu Kazimierza
Wielkiego; e-mail: traczyk@vp.pl
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O talencie dydaktycznym Kazimierza Twardowskiego z uznaniem wypo-
wiada� sie� mie�dzy innymi Bogdan Nawroczyński – pedagog, historyk pedago-
giki, równiez� uczeń Twardowskiego, który pisa� o nim, z�e by� „wybitnym
filozofem, lecz moz�e jeszcze wie�kszym pedagogiem”1. Inny wybitny polski
pedagog i dydaktyk, Wincenty Okoń, przedstawi� postać Kazimierza Twar-
dowskiego w ksi �az�ce Wizerunki s�awnych pedagogów polskich, określaj �ac go
przy tym mianem „nauczyciela uczonych” oraz uznaj �ac za jednego z najwy-
bitniejszych pedagogów polskich XX wieku2. Równiez� Joanna Zegzu�a-No-
wak określi�a Kazimierza Twardowskiego jako wzór osobowy nauczyciela
akademickiego3.

Bior �ac pod uwage� dydaktyczny wymiar dzia�alności Kazimierza Twardo-
wskiego, chcia�bym przedstawić rekonstrukcje� celów kszta�cenia, jakie przed-
stawia� on w swoich pismach i jakie zapewne stawia� sobie w swojej pracy.
Be�dzie to synteza pogl �adów tego myśliciela, oparta zarówno na publikacjach
bezpośrednio odnosz �acych sie� do omawianego zagadnienia, czyli pracach
Zasadnicze poje�cia dydaktyki i logiki do uz�ytku w seminaryach nauczyciel-
skich, Co to jest filozofia i po co sie� jej uczymy, Jak i czego nalez�y sie�
uczyć?, Wie�cej filozofii!, jak równiez� na tekstach dotycz �acych logiki: Nieza-
lez�ność myśli, O przes �adach, etyki: O patriotyzmie, O zadaniach etyki nauko-
wej, Etyka wobec teorii ewolucji, przemówieniach: Dlaczego wiedza jest
pote�g �a?, Przemówienie na posiedzeniu Komisji Planów i Podre�czników Szkol-
nych Towarzystwa nauczycieli Szkó� Wyz�szych we Lwowie 25 marca 1916 r.,
a takz�e wyk�adach Twardowskiego z etyki oraz dydaktyki, doste�pnych w ar-
chiwum po� �aczonych bibliotek Wydzia�u Filozofii i Socjologii Uniwersytetu
Warszawskiego, Instytutu Filozofii i Socjologii Państwowej Akademii Nauk
oraz Polskiego Towarzystwa Filozoficznego. W tych archiwach doste�pne
równiez� s �a opisowe oceny, wystawiane przez Kazimierza Twardowskiego
studentom.

By zachować przejrzystość tekstu, w pierwszej kolejności dokonam defini-
cji poje�cia nauczania oraz ukaz�e�, jak by�o ono rozumiane przez Kazimierza
Twardowskiego, naste�pnie przywo�am proponowany przez niego podzia� ce-
lów nauczania. W najobszerniejszej, trzeciej cze�ści tekstu, bazuj �ac w wie�k-

1 W. OKOŃ, Wizerunki s�awnych pedagogów polskich, Warszawa: Wydawnictwo Akademic-
kie Z� ak 2000, s. 373.

2 Tamz�e.
3 J. ZEGZU�A-NOWAK, Kazimierz Twardowski jako wzór osobowy nauczyciela akademic-

kiego, „Annales. Etyka w Z� yciu Gospodarczym” 15(2012), s. 181.
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szości na nieopublikowanych dot �ad źród�ach, zaprezentuje� sylwetke� idealnego
wychowanka, jak �a proponowa� ten filozof.

NAUCZANIE

Wspó�cześnie na określenie zamierzonych efektów, jakie pragnie sie� osi �ag-
n �ać poprzez edukacje�, uz�ywa sie� poje�cia „cele kszta�cenia”. Kazimierz Twar-
dowski nie pos�ugiwa� sie� tym poje�ciem. Zamiast tego, w jego pismach doty-
cz �acych dydaktyki, jak równiez� w wyk�adach z tego przedmiotu, stosowa�
poje�cie „cele nauczania”. Wspó�cześnie nauczanie rozumie sie� jako: „stwarza-
nie uczniom okazji do uczenia sie�”4, jednak Kazimierz Twardowski „naucza-
nie” definiuje jako „wszelk �a czynność, która zmierza systematycznie, tj. we-
dle z góry u�oz�onego planu, do tego, by innym udzielać wiadomości albo by
kszta�cić ich zdolności intelektualne”5.

Taka definicja „nauczania” pozwala�aby uwaz�ać, z�e pod poje�ciem „cele
nauczania” Kazimierz Twardowski rozumie tylko rozwijanie zdolności intele-
ktualnych i przekazywanie wiedzy, wychowanie zaś jest dla niego odre�bn �a,
niezalez�n �a od nauczania kwesti �a. Jest zupe�nie inaczej. Pomimo przytoczonej
powyz�ej definicji, Twardowski w pracy Zasadnicze poje�cia dydaktyki i logiki
do uz�ytku w seminaryach nauczycielskich podkreśla�, z�e jednym z celów nau-
czania jest wychowanie: „Nauczanie w szkole ludowej ma równiez� pewne
cele dalsze. S�uz�y ono bowiem nie tylko udzielaniu wiadomości i kszta�ceniu
zdolności intelektualnych, lecz takz�e celom ogólno-wychowawczym”6. Z ko-
lei w swoich wyk�adach z dydaktyki ogólnej Kazimierz Twardowski pisze:
„Jako jeden z najwaz�niejszych celów nauczania nalez�y uwaz�ać wp�yw wycho-
wawczy nauczania”7.

Wspó�istnienie i nierozerwalność wychowania i nauczania wynikaj �a wed�ug
Twardowskiego wprost z samego faktu, z�e uczniowie, ucze�szczaj �ac do szko�y,

4 T. HEJNICKA-BEZWIŃSKA, Pedagogika ogólna, Warszawa: Wydawnictwa Akademickie
i Profesjonalne 2008, s. 490.

5 K. TWARDOWSKI, Zasadnicze poje�cia dydaktyki i logiki do uz�ytku w seminariach nauczy-
cielskich, Lwów: Towarzystwo Pedagogiczne 1901, s. 5.

6 K. TWARDOWSKI, Zasadnicze poje�cia dydaktyki i logiki, s. 9.
7 K. TWARDOWSKI, Dydaktyka ogólna. Pó�rocze letnie 1902/3, zbiory cyfrowe archiwum

po� �aczonych bibliotek WFiS UW, IFiS PAN oraz PTF, AKT P-17-12, karta nr 8.
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spe�dzaj �a w niej kilka godzin prawie codziennie, przez co � si� �a rzeczy �
znajduj �a sie� pod wp�ywem oddzia�ywania osoby nauczyciela oraz szko�y ja-
ko zbiorowości ludzkiej. Dobry nauczyciel powinien wykorzystać te� okazje�
do świadomego kszta�towania charakteru, postawy i przekonań ucznia, korzy-
staj �ac z doste�pnych mu czynników wychowawczych, zarówno sta�ych, jak
i przygodnych. Jako sta�e czynniki wychowawcze Twardowski wskazuje nau-
ke�, karność, zbiorowy charakter nauczania i przyk�ad nauczyciela. Przygodny-
mi czynnikami s �a pouczenia, rady i przestrogi, rozkazy i zakazy oraz nagrody
i kary8.

Wśród sta�ych czynników wychowawczych Twardowski podkreśla nauke�
wychowawcz �a zaznaczaj �ac, z�e: „wp�yw wychowawczy nauki polega tak na
rodzaju udzielanych wiadomości, jak tez� na sposobie ich udzielania”9. Zazna-
cza przy tym, z�e wychowanie powinno mieć charakter religijno-moralny.
Charakter moralny wychowania rozumiany jest przez tego myśliciela jako
wp�yw wychowania na dzia�ania i d �az�enia uczniów, które na skutek wycho-
wania powinny przybrać sta�y kierunek ku temu, co dobre pod wzgle�dem
etycznym, czyli moralnym. Z kolei charakter religijny wychowania przejawia
sie� w zbiorze przekonań etycznych, jakie powinny zostać przekazane ucznio-
wi, przy czym be�d �a to przekonania wywiedzione z chrześcijaństwa, „ponie-
waz� religia Chrystusowa jest najdoskonalszym wyrazem tego, co nalez�y uwa-
z�ać za dobre w znaczeniu etycznym”10.

DWA CELE NAUCZANIA

Kazimierz Twardowski ogólne cele nauczania dzieli� na bezpośrednie, czyli
bliz�sze, i pośrednie, czyli dalsze. Bezpośrednim celem nauczania be�dzie:

[...] to, co wyraz�a sie� zawsze w tym s�owie, które jako gramatyczny przedmiot � �aczymy
z czasownikiem „nauczać”. Uczymy kogoś je�zyków, uczymy kogoś historii, rachunków,
pisania, gimnastyki, myśleć, spostrzegać, rozumować, anatomii, śpiewu itd. To wszystko
s �a bezpośrednie cele nauczania11.

8 K. TWARDOWSKI, Zasadnicze poje�cia dydaktyki i logiki, s. 213.
9 Tamz�e, s. 214.

10 Tamz�e, s. 209.
11 K. TWARDOWSKI, Dydaktyka ogólna, karta nr 2.
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Bezpośrednie cele nauczania w rozumieniu Kazimierza Twardowskiego be�-
d �a wie�c tymi, które stawia sobie kszta�cenie rozumiane w znaczeniu w �askim.
S �a to cele, które odnosz �a sie� bezpośrednio do przedmiotu b �adź umieje�tności
czy zdolności, których chcemy nauczyć. Osi �agnie�cie tych celów przybliz�a nas
do zrealizowania celu pośredniego, czyli dalszego. Cele te dotycz �a tylko
rozwoju sfery intelektualnej i nie odnosz �a sie� one do sfery aksjologicznej,
emocjonalnej i wolitywnej. Ze wzgle�du na aspekt nauczania Twardowski
dzieli dalej cele na materialne i formalne. Celami materialnymi, be�d �a kon-
kretne informacje, które uczeń musi opanować w wyniku nauczania, z kolei
celami formalnymi be�d �a zdolności, jakie uczeń naby� b �adź rozwin �a�.

Gdy mówimy o celach dalszych, czyli pośrednich, Kazimierz Twardowski
określa je jako cele, które osi �aga sie� poprzez osi �agnie�cie celów bezpośred-
nich. Inaczej mówi �ac, gdy osi �agnie sie� cele bezpośrednie, czyli uczeń be�dzie
posiada� pewn �a wiedze� oraz dysponowa� pewnymi zdolnościami, w efekcie
osi �agnie sie� równiez� cel pośredni, którym moz�e być wykszta�cenie cz�owieka
na poziomie liceum ogólnokszta�c �acego, wykszta�cenie go do pracy w okre-
ślonym zawodzie, przygotowanie do dalszych etapów edukacji czy tez� cel
o charakterze ogólno-wychowawczym, czyli dokonanie określonych zmian
w sferze moralnej, emocjonalnej i wolitywnej ucznia. Przyk�adowo celem po-
średnim moz�e być wykszta�cenie nauczyciela matematyki. By to osi �agn �ać,
trzeba najpierw nauczyć dan �a osobe� dodawania, mnoz�enia i innych operacji
matematycznych, oprócz tego nalez�y zapoznać go z metodyk �a i specyfik �a
pracy nauczycielskiej. Wszystkie te czynności s �a celami bezpośrednimi, osi �ag-
nie�cie kaz�dego z osobna nie wystarcza do tego, by dana osoba pe�ni�a funkcje�
nauczycielsk �a, chociaz� wzbogaca j �a o now �a wiedze� i umieje�tności. Dopiero
osi �agnie�cie wszystkich celów bezpośrednich pozwoli osi �agn �ać cel pośredni,
dalszy, tj. wykszta�cenie nauczyciela matematyki. Z tego wzgle�du Twardowski
zwraca uwage�, z�e pośrednie cele nauczania s �a najistotniejszymi i to one wy-
znaczaj �a zarówno sposób, jak i zakres nauczania.

IDEALNY WYCHOWANEK

Po dokonaniu rozróz�nienia na cele bezpośrednie i pośrednie, przedsta-
wie� teraz sylwetke� idealnego wychowanka, idea� wychowania, jaki stara� sie�
osi �agn �ać swoj �a prac �a Kazimierz Twardowski. Zgodnie z uczynion �a dystynkcj �a
celów nauczania nalez�y stwierdzić, z�e prezentuj �ac idea� wychowanka w myśli
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Kazimierza Twardowskiego, be�dziemy odnosić sie� przede wszystkim do celów
pośrednich jako tych, które w g�ównej mierze wytyczaj �a kierunek dzia�ań
edukacyjnych, jednak opis zaczne� od celów bezpośrednich, czyli tych, które
powinny zostać osi �agnie�te w pierwszej kolejności, poniewaz� osi �agnie�cie ich
gwarantuje realizacje� celów pośrednich. Jak �a wiedze� wed�ug Kazimierza Twa-
rdowskiego powinien posiadać idealny wychowanek? Przede wszystkim nale-
z�y stwierdzić, z�e powinien to być cz�owiek o jak najszerszych horyzontach
poznawczych. Wykszta�cony na poziomie ogólnym, z szerok �a wiedz �a w wielu
dziedzinach. Bez wzgle�du na miejsce w spo�eczeństwie, jakie w przysz�ości
be�dzie zajmowa� wychowanek, bez wzgle�du na role� spo�eczn �a, jak �a przyjdzie
mu pe�nić, bez wzgle�du na wykonywany w przysz�ości zawód, a przede
wszystkim bez wzgle�du na p�eć (o czym nalez�y szczególnie pamie�tać, ponie-
waz� czasy, w których przysz�o z�yć Twardowskiemu, by�y dla kobiet w zasa-
dzie pocz �atkiem powszechnego doste�pu do edukacji) wychowanek powinien
dysponować pewnym zasobem faktów z wiedzy ogólnej, która dopiero naste�p-
nie moz�e zostać rozszerzona o wiedze� specjalistyczn �a. Niedopuszczalne jest,
by wychowanek w procesie kszta�cenia otrzyma� wiedze� specjalistyczn �a z po-
minie�ciem pewnych aspektów wiedzy ogólnej. Świadczy o tym chociaz�by
wspomniany juz� test, jakim Kazimierz Twardowski sprawdza� wiedze� wszyst-
kich kandydatów, którzy chcieli wzi �ać udzia� w jego seminariach. Pomimo
to, z�e student pragn �a� pod kierunkiem Twardowskiego uzyskać wiedze� z za-
kresu filozofii, to wiedze� te� móg� nabyć dopiero, gdy Twardowski by� prze-
konany, z�e student posiada juz� rozleg� �a wiedze� z zakresu matematyki, logiki,
biologii, fizyki, psychologii, historii, geografii itp. Przyk�adowe pytania:

1. W jaki sposób wytwarza sie� pr �ad elektryczny, poruszaj �acy tramwaj?
2. W jakim czasie z�y� i kim by� Szekspir?
3. Mie�dzy kim i gdzie toczy�a sie� bitwa, w czasie której znalaz� śmierć ks. Józef Ponia-

towski?
4. Które miasto lez�y wyz�ej nad poziomem morza: Kraków czy Warszawa?
5. Jaka jest etymologia wyrazu kinematograf?
6. Kiedy z�y� Kopernik?
7. Jaki kraj jest ojczyzn �a stylu gotyckiego?
8. Co to jest logarytm?
9. Jaka jest róz�nica mie�dzy s �adem karnym a s �adem cywilnym?

10. Czy ptaki nalez� �a do zwierz �at kre�gowych?12

12 K. Twardowski. Zbiory cyfrowe archiwum po� �aczonych bibliotek WFiS UW, IFiS PAN
oraz PTF, T’R.133-p.18,9, karta nr 56.
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Gdy mówimy o wiedzy ogólnej nalez�y zauwaz�yć, z�e wiedza ogólna w ro-
zumieniu Kazimierza Twardowskiego, w stosunku do aktualnej podstawy pro-
gramowej realizowanej w polskich szko�ach, powinna zostać obowi �azkowo
rozszerzona o logike�, psychologie� i oczywiście filozofie�. Dopiero gdy rozsze-
rzymy zakres nauczania o te przedmioty, be�dziemy w stanie osi �agn �ać wszyst-
kie cele pośrednie stawiane przez Twardowskiego. Nalez�y zatem zapytać, co
przyniesie m�odym ludziom nauka logiki, psychologii i filozofii. Jakie cele
pośrednie zostan �a osi �agnie�te, jeśli wychowankowie zdobe�d �a wiedze� z zakresu
tych dziedzin.

W przypadku psychologii Kazimierz Twardowski zwraca uwage�, z�e psy-
chologia (oczywiście w rozumieniu XIX-wiecznym, czyli psychologia intro-
spektywna) pozwala uzyskać wgl �ad w samego siebie, zrozumieć swoje emo-
cje, motywy poste�powania, pragnienia i u�omności. Innymi s�owy, psycholo-
gia pozwala osi �agn �ać wgl �ad w ca�ość ludzkiej duszy. Samo poznanie siebie
nie jest jedynym argumentem przemawiaj �acym za konieczności �a rozszerzenia
nauczania o psychologie�. Istotniejsz �a przes�ank �a za tym, z�e ten przedmiot
powinien być obecny w szko�ach, jest fakt, iz� tak jak jesteśmy w stanie po-
znać i zrozumieć siebie, tak tez� be�dziemy w stanie poznać i zrozumieć in-
nych, poniewaz� ich z�ycie umys�owe przebiega wedle tych samych praw psy-
chologicznych, co nasze. Po co mielibyśmy rozumieć innych? Istniej �a co
najmniej dwa powody. Po pierwsze, maj �ac wiedze� psychologiczn �a i tym
samym rozumiej �ac innych ludzi, jesteśmy w stanie kierować nimi tak, jakbyś-
my tego pragne�li; moz�emy ponadto zawsze przewidzieć to, co w danym
po�oz�eniu zrobi �a, i dzie�ki temu unikn �ać zawodów, przykrych niespodzianek
i rozczarowań13. Drugi powód jest natury etycznej. Otóz� � w zgodzie z fra-
ncuskim przys�owiem � ktoś, kto wszystko rozumie, ten wszystko wybacza.
Jez�eli jestem w stanie zrozumieć drugiego cz�owieka, motywy jego poste�po-
wania, emocje oraz pragnienia, jeśli ponadto znam psychologie� i wiem, z�e ten
cz�owiek � tak samo jak i ja � instynktownie uwaz�a swoje poste�powanie,
przekonania, emocje oraz pragnienia za lepsze niz� poste�powanie, przekonania,
emocje oraz pragnienia innych ludzi, to jestem w stanie zrozumieć go i wy-
baczyć mu, nawet gdy ten poste�puje niezgodnie z moimi intencjami14. Wi-
dać zatem, jakie cele pośrednie chce osi �agn �ać Kazimierz Twardowski poprzez
nauke� psychologii. Wychowanek Twardowskiego be�dzie charakteryzowa� sie�

13 A. BROZ� EK, J. JADACKI (red.), Kazimierz Twardowski. Myśl, mowa i czyn, Kraków:
Copernicus Center Press 2013, s. 519.

14 Tamz�e, s. 521.
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rozumieniem swojego z�ycia umys�owego, a przede wszystkim � wyrozumia-
�ości �a, cech �a, której uczenie sie� � jak moz�na dowiedzieć sie� z dzienników
m�odzieńczych – przychodzi�o z trudności �a równiez� Twardowskiemu.

Gdy odpowiedzieliśmy na pytanie dotycz �ace roli psychologii w procesie
kszta�cenia, nalez�y zadać takie samo pytanie w stosunku do filozofii. Kazi-
mierz Twardowski na to pytanie odpowiada naste�puj �aco:

[Filozofia] uwalnia cz�owieka od przes �adów, od b�e�dów i fa�szów, które pope�niamy tak
�atwo, bacz �ac na zewne�trzn �a strone� rzeczy i tylko ich powierzchnie� badaj �ac; ona to uczy
nas docierać zawsze do istoty spraw ludzkich i zapatrywać sie� na nie wed�ug ich prawdzi-
wej wartości. Ona to leczy nas z g�upiej zarozumia�ości, dzie�ki której nam sie� wydaje, z�e
my jesteśmy w�aściw �a osi �a wr �acego w oko�o nas z�ycia, dlatego tez� wytr �acaj �ace ziemie�
z środka świata odkrycie Kopernika ma tak wielk �a donios�ość filozoficzn �a – ta wiedza
filozoficzna ukazuje nam ca�ość wszechbytu, którego tylko drobn �a cz �astk �a jesteśmy, a za-
razem kaz�e nam sie� radować, z�e w tej ca�ości, w tym wszechbycie mamy swoje miejsce
i swoje zadania do spe�nienia. A chociaz� pote�ga z takiej wiedzy p�yn �aca jest tak niezmien-
nie wielka, nikomu ona innemu nie przeszkadza w osi �agnie�ciu pote�gi takiej samej, wie�c
d �az�enie do takiej pote�gi moz�e być udzia�em wszystkich15.

Zatem dzie�ki psychologii wychowanek rozumie siebie i innych, dzie�ki
filozofii rozumie otaczaj �ac �a go rzeczywistość oraz jest w stanie odnaleźć
swoje miejsce w świecie. Jednakz�e by uczeń móg� w�aściwie i w pe�ni ko-
rzystać ze swojej wiedzy, potrzebne mu s �a jeszcze narze�dzia, które pozwol �a
mu przetwarzać posiadane informacje. Narze�dziami takimi dysponuje logika.
Dzie�ki nauce logiki wychowanek w z�yciu codziennym be�dzie sie� pos�ugiwa�
racjonalnym myśleniem, co jest szczególnie wskazane, poniewaz� � w prze-
ciwieństwie do emocji � rozum zawsze jest najlepszym doradc �a. Wykszta�ce-
nie w m�odym cz�owieku dyspozycji i zdolności poznawczych, a takz�e kryty-
cyzmu oraz niezalez�ności w myśleniu jest nadrze�dnym celem nauczania
w myśli Kazimierza Twardowskiego. Postulat ten jest trzonem, na którym
opieraj �a sie� pozosta�e cele. Jak wielk �a wage� Twardowski przypisywa� samo-
dzielnemu myśleniu, najlepiej oddaj �a oceny opisowe, jakie wystawia� swoim
seminarzystom. Zacytuje� fragmenty dwóch z nich:

Kandydat opar� sw �a obszern �a, bo obejmuj �ac �a 91 stron in folio ścis�ego pisma prace� niemal
wy� �acznie na dotycz �acych wywodach F. A. Lange’go. To tez� brak samodzielności jest
g�ówn �a wad �a wypracowania. Wobec tego jednak, z�e p. kandydat wykaza� sie� dok�adn �a
znajomości �a filozoficznych pogl �adów Lucrecius’a, moz�na wypracowanie jego uznać jeszcze
za dostateczne16.

15 Tamz�e, s. 522.
16 K. Twardowski. Zbiory cyfrowe archiwum po� �aczonych bibliotek WFiS UW, IFiS PAN

oraz PTF, AKT=P-18-8=022r.
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Dla porównania inne uzasadnienie takiej samej oceny.

Wypracowanie nie odpowiada ściśle tematowi. Zamiast bowiem zastanowić sie� nad stosun-
kiem nauki gramatyki do nauki logiki [...] p. kandydat zajmuje sie� stosunkiem gramatyki
do logiki. Ale i w tym zakresie praca nie jest bynajmniej wyczerpuj �aca. Nadto nie brak
w niej niejasności oraz pogl �adów niezgodnych z dzisiejszym stanem wiedzy. Ze wzgle�du
jednak na okoliczność, z�e p. kandydat widocznie zastanawia� sie� powaz�nie nad poruszony-
mi kwestiami […], moz�na wypracowanie uwaz�ać za dostateczne17.

Nalez�y równiez� pamie�tać, z�e rozwijanie zdolności intelektualnych mia�o
wed�ug Twardowskiego posiadać uzasadnienie etyczne. Otóz� wykszta�cona
w wychowanku zdolność do samodzielnego, niezalez�nego myślenia pozwoli
mu równiez� wyzbyć sie� wszelkich przes �adów oraz uprzedzeń, poniewaz� cz�o-
wiek, który myśli niezalez�nie, zna wartość prawdy oraz brzydzi sie� k�am-
stwem. Wie takz�e, z�e wszelkie przes �ady i uprzedzenia maj �a swoje źród�o
w niewiedzy.

Bezmyślność, mechaniczne powtarzanie i przyjmowanie tego, co sie� s�yszy, to najbujniejszy
grunt pod przes �ady wszelkiego rodzaju. Nauczyć ludzi myśleć samodzielnie, roztropnie,
krytycznie, przyzwyczaić ich do tego, z�eby zdawali sobie sprawe� z tego, o ile ich przeko-
nania s �a uzasadnione. T �a tylko drog �a krzewienia nauki i oświaty [jest to] moz�liwe, gdyz�
oświata i nauka nie tylko daj �a nam skarby wiedzy i z�ycie nasze wzbogacaj �a, lecz zarazem
uwalniaj �a nas od tego, co jednostkom i spo�eczeństwom zagradza droge� do zdrowego
poste�pu18.

Ambicja, świadomość w�asnej niedoskona�ości, a takz�e che�ć do nieustanne-
go rozwoju towarzyszy wychowankowi nieustannie � zarówno w sferze pry-
watnej, jak i publicznej. Wspomniane cechy s �a tylko motywacj �a, z kolei tym,
co gwarantuje zdrowy poste�p, jest w g�ównej mierze praca. Pracowitość jest
kolejn �a z cech, które wyróz�niaj �a idealnego wychowanka. Wychowanek pracu-
je cie�z�ko, systematycznie i sumiennie, ponadto � dzie�ki umieje�tności racjonal-
nego myślenia � pracuje równiez� efektywnie, poniewaz� umieje�tnie gospodaru-
je swoim czasem. Jednakz�e praca dla samej pracy nie jest wartości �a, która
powinna cz�owiekowi przyświecać. Pracuje sie� zawsze „po coś”. Wychowanek
pracuje zaś z dwóch powodów. Dla siebie � by, jak by�o wspomniane, nie-
ustannie sie� rozwijać, doskonalić, czynić siebie lepszym, by zapewnić sobie
godny byt, by zaspokoić swój naturalny g�ód wiedzy. Jednak przede wszyst-
kim pracuje dla Ojczyzny. Ma bowiem świadomość, z�e jest cze�ści �a wielkiej

17 K. Twardowski. Zbiory cyfrowe archiwum po� �aczonych bibliotek WFiS UW, IFiS PAN
oraz PTF, AKT=P-18-8=023r.

18 A. BROZ� EK, J. JADACKI (red.), Kazimierz Twardowski, Myśl, mowa i czyn, s. 62.
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rodziny, tj. narodu, i bez wzgle�du na to, jak �a w spo�eczeństwie pe�ni funkcje�,
jaki wykonuje zawód, zawsze pracuje na miare� swoich moz�liwości, poniewaz�
jego praca przyczynia sie� do poste�pu ca�ego narodu. Sk �ad w wychowanku tak
wielka mi�ość do Ojczyzny? Mi�ość, która przejawia sie� nie s�owem, lecz
czynem? By odpowiedzieć na te pytania, trzeba zwrócić uwage� na to, z�e
Kazimierz Twardowski w wyst �apieniu O patriotyzmie wymienia dwie kluczo-
we przeszkody, które stoj �a na drodze do prawdziwego patriotyzmu. S �a nimi:
„ciasna g�owa” i „ciasne serce”. „Ciasna g�owa” jest sytuacj �a, w której cz�o-
wiek nie jest w stanie kochać swojej ojczyzny, poniewaz� jej nie zna, nie ma
podstawowych informacji z zakresu historii, geografii, je�zyka ojczystego.
Z kolei „ciasnym sercem” charakteryzuj �a sie� Ci, którzy przedk�adaj �a interes
partyjny, klasowy i osobisty nad dobro Ojczyzny. Lekarstwem na oba przy-
padki jest oświata szerzona w duchu narodowym:

Taka szko�a be�dzie tez� szko� �a prawdziwie narodow �a, bo dostarczy narodowi obywateli,
którzy potrafi �a dla niego w z�yciu pracować tak, jak sie� tego nauczyli w szkole: karnie,
gruntownie, sumiennie. A pracuj �ac tak dla narodu, spote�guj �a jego si�e� z�ywotn �a, jego od-
porność, jego rozpe�d rozwojowy. Czerpi �ac z tradycji przesz�ości mi�ość ojczyzny, wynios �a
ze szko�y zdolność objawiania tej mi�ości nie tylko s�owami pie�knymi, nie tylko porywami
szlachetnymi, lecz przede wszystkim tward �a i z�mudn �a prac �a ca�ego z�ywota. Takich obywa-
teli najbardziej nam trzeba, takich jak najwie�cej powinna nam dać nasza szko�a19.

Uzyskanie wiedzy o historii czy geografii ojczyzny pozwoli rozwi �azać
problem „ciasnej g�owy”, problem „ciasnego serca” rozwi �azać moz�e tylko
poczucie solidarności narodowej, które powinno zostać zaszczepione w trakcie
edukacji. Poczucie solidarności narodowej, którym cechuje sie� wychowanek,
jest rezultatem zarówno wspomnianej juz� nauki o kraju ojczystym, jak tez�
wychowania do wspó�dzia�ania. Wychowanek ma świadomość, z�e dzia�anie
w grupie przynosi wszystkim lepsze rezultaty, zatem dla dobra ogó�u jest
w stanie podporz �adkować swoje indywidualne interesy. Pamie�tajmy, z�e wy-
chowanek cechuje sie� równiez� niezalez�ności �a w myśleniu, czyli myśli w spo-
sób rzetelny i niezawis�y, maj �ac zawsze na wzgle�dzie prawde�, i z tego powo-
du wypowiada s �ady prawdziwe, lecz cze�sto niepopularne i niewygodne. Pomi-
mo to, z�e takie postepowanie moz�e nie zjednywać mu przyjació�, wychowa-
nek nie jest indywidualist �a, a we wszelkich sytuacjach konfliktowych, uz�ywa-
j �ac zdolności do racjonalnego myślenia, stara sie� zawsze uzgadniać sprzeczne

19 K. Twardowski. Przemówienie na posiedzeniu Komisji Planów i Podre�czników Szkolnych
Towarzystwa Nauczycieli Szkó� Wyz�szych we Lwowie 25 marca 1916 r, zbiory cyfrowe archi-
wum po� �aczonych bibliotek WFiS UW, IFiS PAN oraz PTF, AKT T-14-51, karty nr 4-5.
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d �az�enia w taki sposób, by zachować maksimum swojej wolności, przy mini-
malnym ograniczeniu wolności drugiego cz�owieka. Patriotyzm, poczucie
solidarności narodowej wraz z niezalez�ności �a myśli pozwalaj �a wychowankowi
przekroczyć klasowe podzia�y i w kaz�dej sytuacji konfliktowej dzia�ać tak,
by w pierwszej kolejności za naczelny cel swoich dzia�ań obrać dobro Oj-
czyzny, dopiero naste�pnie, rozwi �azuj �ac konflikty pomie�dzy jednostkami, kie-
rować sie� zasadami etyki naukowej.

Dzie�ki poczuciu solidarności oraz racjonalnemu myśleniu wychowanek ce-
chuje sie� pokor �a oraz udziela pomocy wszystkim, którzy tej pomocy potrze-
buj �a, angaz�uje sie� równiez� we wszelkie formy dzia�alności spo�ecznej. Cechu-
je go nienaganna kultura osobista, poniewaz� okazywanie emocji nie jest mile
widziane, dlatego wychowanek be�dzie zawsze opanowany, kulturalny, po-
wści �agliwy w okazywaniu emocji, jednym s�owem be�dzie gentelmanem b �adź
dam �a w kaz�dym calu.

*

Podsumowuj �ac, nalez�y zwrócić uwage� na zgodność pedagogicznych pogl �a-
dów Kazimierza Twardowskiego z doktryn �a liberal education. Zarówno rozu-
mienie poje�cia „cele nauczania”, jak i określony idea� wychowania, który
Twardowski zaleca�, dobrze wspó�graj �a ze wspomnianym stylem kszta�cenia.
W obu tych podejściach zak�ada sie�, z�e dobrze wykszta�cony cz�owiek powi-
nien mieć maksymalnie szerok �a wiedze� ogóln �a i cechować sie� sztywnym
i dobrze przemyślanym kre�gos�upem moralnym. Oba pogl �ady k�ad �a nacisk na
wykszta�cenie w cz�owieku umieje�tności samodzielnego, krytycznego i popra-
wnego pod wzgle�dem logicznym myślenia, które idzie w parze ze świadomoś-
ci �a w�asnej toz�samości, pogl �adów, motywacji oraz miejsca zajmowanego
w spo�eczeństwie. Powyz�sze cechy, w obu stanowiskach, � �aczy sie� z przygo-
towaniem do aktywnego udzia�u w spo�eczeństwie i dobrowolnego podejmo-
wania ról spo�ecznych, realizowanych naste�pnie poprzez cie�z�k �a prace�.

Kolejn �a kwesti �a wart �a uwagi jest bliskość niektórych celów stawianych
przez Kazimierza Twardowskiego do koncepcji wychowania gentelmana re-
prezentowanej przez Johna Locke’a. Porównajmy zatem pokrótce te dwie
koncepcje. G�ównym podobieństwem, widocznym od razu, jest postulat wy-
chowania cz�owieka, który zawsze be�dzie kierowa� sie� rozumem. Ponadto
be�dzie powści �agliwy w emocjach i opanowany, a takz�e elegancki oraz uprzej-
my. Obaj myśliciele przyk�adaj �a równiez� wie�ksz �a wage� do wykszta�cenia
i rozwijania zdolności intelektualnych m�odego cz�owieka niz� do kszta�cenia
materialnego. W obu koncepcjach duz� �a role� odgrywa wychowanie moralne
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oraz psychologia. Locke natomiast odrzuca� konieczność nauczania logiki
i filozofii, a takz�e tradycyjnych nauk humanistycznych. Natomiast najwie�ksz �a
róz�nic �a pomie�dzy obiema koncepcjami jest pogl �ad na doste�pność do edukacji.
Twardowski � w przeciwieństwie do Locke’a � uwaz�a�, z�e edukacj �a powinny
zostać obje�te wszystkie dzieci, ponadto wszelkie róz�nice klasowe i spo�eczne
powinny być przekraczane, a nie � jak u Locke’a � podtrzymywane.

Istotn �a kwesti �a charakterystyczn �a dla Twardowskiego jest nacisk na wy-
chowanie patriotyczne. Bior �ac pod uwage� realia oświatowe, w jakich przysz�o
Twardowskiemu pracować, jest to szczególnie istotna kwestia. Pamie�tajmy,
z�e jest to czas, w którym Polska znajduje sie� jeszcze pod zaborami b �adź
dopiero co odzyska�a niepodleg�ość. Stan oświaty w państwie polskim jest
tragiczny. Brakuje dobrze wykszta�conych nauczycieli narodowości polskiej.
Ci, którzy s �a wykszta�ceni w nalez�yty sposób do pe�nienia zadań pedagogicz-
nych, w wie�kszości nie w�adaj �a je�zykiem polskim. Polskie państwo stoi przed
naste�puj �acym wyborem: zamkn �ać szko�y, w których nie ma kto uczyć, zatrud-
nić nauczycieli, którzy nie maj �a stosownych kompetencji, by nauczać, b �adź
zatrudnić nauczycieli narodowości austriackiej, niemieckiej i rosyjskiej, którzy
nie w�adaj �a je�zykiem polskim, ale za to zapewniaj �a wysoki poziom kszta�ce-
nia. Państwo polskie wybiera ostatni wariant, a co za tym idzie, pomimo
odzyskania niepodleg�ości po latach zaborów, nadal nie ma komu wychowy-
wać dzieci na Polaków. St �ad nacisk Twardowskiego na szko�e� w duchu naro-
dowym, szko�e�, w której polskość be�dzie zawsze na pierwszym miejscu,
pomimo to, z�e niektórych przedmiotów nadal be�d �a uczyć Niemcy czy Rosja-
nie w swoich ojczystych je�zykach.

Kończ �ac nalez�y zauwaz�yć, z�e co prawda na autorytet dydaktyczno-wycho-
wawczy, jakim wśród studentów cieszy� sie� Kazimierz Twardowski, sk�ada�o
sie� wiele czynników, to o wartości i znaczeniu celów kszta�cenia, które swoj �a
prac �a stara� sie� urzeczywistniać Twardowski, najlepiej świadczy opinia jedne-
go z jego studentów, wyraz�ona w anonimowym liście:

List ten pisany jest imieniem tych, w których duszy smutnym echem odbija sie� wyz�ej
wspomniana wieść. Dlatego t �a drog �a zwraca sie� do Ciebie Panie Profesorze garstka naj-
m�odszych Twych uczniów z prośb �a, byś, o ile powzi �a�eś postanowienie ust �apienia, cofn �a�
je i nadal by� tym, czym jesteś dot �ad, tj. przewodnikiem i kierownikiem m�odych i nie-
rzadko sko�atanych umys�ów [...]. Wierzymy, z�e o ile be�dziesz nadal pracowa� nad nami,
to staniemy sie� naprawde� ludźmi, a nie be�dziemy nimi tylko z wygl �adu20.

20 R. JADCZAK, Mistrz i jego uczniowie, Warszawa: Scholar 1997, s. 22.
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CELE NAUCZANIA W MYŚLI KAZIMIERZA TWARDOWSKIEGO

S t r e s z c z e n i e

Filozofia Kazimierza Twardowskiego jest dobrze znana wszystkim, którzy interesuj �a sie� t �a
dziedzin �a wiedzy. Tego samego nie da sie� juz� powiedzieć o jego pogl �adach pedagogicznych,
które zosta�y w znacznym stopniu zapomniane. O umieje�tnościach dydaktycznych Kazimierza
Twardowskiego z uznaniem wypowiada� sie� mie�dzy innymi Wincenty Okoń, umieszczaj �ac jego
sylwetke� w pracy Wizerunki s�awnych pedagogów polskich. Uzna� go tym samym za jednego
z najwie�kszych pedagogów polskich XX wieku. W artykule rekonstruuje� tylko niektóre aspekty
myśli pedagogicznej Kazimierza Twardowskiego. Koncentruje� sie� przede wszystkim na celach
kszta�cenia, jakie stawia� sobie w swojej pracy dydaktycznej. Rozpoczynam od ogólnej definicji
poje�cia „cele kszta�cenia” oraz pokazuje�, jak by�o ono rozumiane przez Kazimierza Twardow-
skiego, naste�pnie przywo�uje� proponowany przez niego podzia� celów kszta�cenia, na koniec
zaprezentuje� sylwetke� idealnego wychowanka, jak �a proponowa� ten filozof. Sylwetka idealnego
wychowanka zosta�a przedstawiona z dwóch stron. Zarówno od strony przedmiotowej, odno-
sz �acej sie� to ca�okszta�tu wiedzy, jak �a powinien uczeń zdobyć w trakcie edukacji, jak równiez�
od strony podmiotowej, czyli umieje�tności oraz cech charakteru, które powinny zostać w nim
zaszczepione. Rekonstrukcja opiera sie� zarówno na pismach Twardowskiego, które odnosz �a sie�
bezpośrednio do omawianej tematyki, nieopublikowanych wyk�adach z dydaktyki, notatkach,
jak równiez� na jego publikacjach dotycz �acych etyki, logiki i psychologii. W artykule przywo�u-
je� takz�e fragmenty ocen opisowych, jakie Kazimierz Twardowski stawia� swoim studentom,
co pozwoli uzyskać wgl �ad w jego warsztat dydaktyczno-wychowawczy.

S�owa kluczowe: filozofia edukacji; Szko�a Lwowsko-Warszawska; dydaktyka; wychowanie
gentlemena.
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THE AIMS OF EDUCATION
IN KAZIMIERZ TWARDOWSKI’S THOUGHT

S u m m a r y

The philosophy of Kazimierz Twardowski is well known to those who are interested in the
subject. Unfortunatelly the same cannot be stated with regard to his pedagogical views which
have been to a large extent forgotten. Wincenty Okoń included Kazimierz Twardowski in his
work Wizerunki s�awnych pedagogów polskich in this way showing his appreciation towards
the didactic skills of Twardowski. In this way Okoń acknowledged Twardowski as one of the
greatest Polish pedagogues of the 20th century. In my article I recreate only the chosen aspects
of the pedagogical thought of Kazimierz Twardowski. Above all, I concentrate on the aims of
teaching that he placed in his didactic work. I will start with a general definition of the term
“aim of teaching” and present the way it was understood by Kazimierz Twardowski. In the
following part I will remind his division of the teaching aims and in the end I will present the
figure of a perfect student proposed by the philosopher. The figure of a perfect student will
be presented from two perspectives; both from the objective one, concentrating on the totality
of knowledge that should be obtained by a student during his education and from the subjecti-
ve perspective, that is the skills and personal characteristics that should be imprinted in the
student. The reconstruction is based on: the works of Twardowski that are directly connected
wih the discussed issue, not-published lectures in didactics, notes, and his publications concer-
ning ethics, logic and psychology. In the article I also remind excerpts from the written asses-
sments which Twardowski prepared for his students. This will allow for gaining insight into
his didactic-pedagogic work.

Key words: philosophy of education; the Lwów-Warsaw School; didactics; raising a gentle-
man.


